
M.S. Chruszczów

przybywa jutro
s wizytą do CSRS

MOSKWA, PRAGA
W czwartek rano udaje się

do Czechosłowacji radziecka
delegacja partyjno-rządówa,
na której czele stać będzie I
sekretarz KC KPZR, premier
N. Chruszczów.

Delegacja weźmie udział w

obchodach 20 yocznicy słowac­
kiego powstania narodowego.

Epidemia
śpiączki

NOWY JORK

Ostra epidemia śpiączki o-

panowała jedno z najwięk­
szych miast stanu Teksas,
Houston (ponad milion mie­
szkańców). Szereg wypadków
tej choroby zarejestrowano
także w innych miastach.
Przyczyną- wybuchu epidemii
są moskity, roznoszące zaraz­
ki.

Zmarło już 17 osób, a 25
przebywa w szpitalu.

Sytuacja jest tym groźniej­
sza, źe nie wynaleziono jesz­
cze odpowiedniej szczepionki,
która mogłaby zapobiec roz­
szerzaniu się w organizmie
człowieka wirusa tej choroby,
mającej niezwykle poważne
następstwa.

------------ ♦'-----------

Popłoch
w kasynie gry

NOWY JORK

W hotelu „Sahara** w mieście
Las Vegas (USA), wybuchł nagle
pożar, który ogarnął pomieszcze­
nia kasyna w momencie, gdy
znajdowało się tam Wielu grają­
cych. Ponad godzinę trwała wal­
ka z żywiołem. Straty ocenia się
na blisjco milion dolarów.

Grający, uciekając w panice,
porzucili na stołach sztony war­
tości wielu tysięcy dolarów.

•••
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Humphrey kandydatem
na stanowisko wiceprezydenta?

Program wyborczy demokratów

Ostra krytyka Goldwatera

Komentator sieci radiowo-
telewizyjnej NBC twierdzi,
powołując się na źródła mia­
rodajne, że senator Humphrey
będzie kandydatem na wice­
prezydenta ż ramienia Artii

Demokratycznej, i' że już o-

becnie przygotowuje przemó-

Wielki sukces polskiej myśli techniczne!

W cztery dni po rozruchu

Płock osiągnął

d tygodnia, nad kombina tem petrochemicznym w Pło-
cku unosi się dniem 1 no cą wysoki pióropusz ognia,

oświetlając srebrzystą kratow nicę wież, rur i kranów. To
płoną gazy spalinowe, powsta

'

naftowej-
Pierwszych

cji nowych
41 tyś. ton

naftowej,
trzeciej całorocznej produkcji ra­
finerii w Jedliczach. Projektowa­
nie i budowa trwały niecałych
5 lat. Były okresy, kiedy nad

projektem budowy Mazowieckich
Zakładów- Rafineryjnych i'Pe­
trochemicznych pracowało rów­
nocześnie 1000 specjalistów. Wiel­
kim sukcesem projektantów, bu­
downiczych i .załogi rozruchowej
jest osiągnięcie projektowanej
zdolności produkcyjnej urządzeń'
już w czwartym dniu od ich od­
dania do użytku.

Tak szybkie. opanowanie
produkcji w płockifej rafinerii
i osiągnięcie, w parę 'dni po
zakończeniu rozruchu techno-

osiem dni eksploata-
urządzeń przyniosło
przerobionej ropy

co odpowiada jednej

Trumna ze zwłokami Palmiro Togliattiego na ramionach najbliż­
szych współpracowników. CAF — telefoto

Setki tysięcy osób

na pogrzebie P. Togliattiego

Tłumy ludzi z flagami czekają w

Rzymie na rozpoczęcie uroczysto­
ści żałobnych

CAF — telefoto

RZYM

Okryty żałobą Rzym oddał
we wtorek ostatni hołd sekre­
tarzowi generalnemu Włoskiej
Partii Komunistycznej,' jedne­
mu z najwybitniejszych przy­
wódców międzynarodowego
ruchu robotniczego — Palmiro
Toęliattiemu.

Setki tysięcy osób wzięły
udział w uroczystościach po­
grzebowych.

Sprzed siedziby WłPK przy
ulicy Botteghe Oscure ruszył
kondukt pogrzebowy, poprze­
dzany tysiącami wieńców z

czerwonych kwiatów.
Za trumną, okrytą flagami

o barwach włoskich i czerwie­
nią kroczyła rodzina Zmarłe­
go, członkowie kierownictwa
Wł.PK, przedstawiciele władz
państwowych, delegacje in­
nych partii włoskich, delega­
cje zagraniczne partii komu­
nistycznych i robotniczych,
przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych akredytowa­
nych we Włoszech, zespół In-,
stytutu Gramsciego.

(Dokończenie na str. 2)

jące przy przerobie ropy

logicznego założonej mocy
projektowej jest — jak pod­
kreślił na wtorkowej konfe­
rencji prasowej w Krakowie
dyr. nacŁ Zjednoczenia Prze­
mysłu Rafinerii Nafty mgr
Tadeusz Kapcia — nowym
sukcesem polskiej myśli tech­
nicznej.

Jest to zarówno sukces pro­
jektantów — wielkiego, bo li­
czącego ok- 1000 osób zespo­
łu Krakowskiego Biura Pro­
jektów Przemysłu Naftowego,
25 specjalistycznych biur pro­
jektowych w całym kraju, jak
też ekip. budowlano-montażo­
wych i rozruchowych.

Szczególne uznanie — mó­
wiono na konferencji — na­
leży się generalnemu projek­
tantowi Mazowieckich Zakła­
dów Petrochemicznych inż.
Eugeniuszowi Kościńskiemu,
twórcy działu destylacji ru-

rowo-wieżowej — inż. Roma­

nowi Wojtasikowi, głównemu
technologowi — inż. Leonar­
dowi Boruszko, głównemu
konstruktorowi Włodzimierzo-

(Dokończenie na str. 2)

W hołdzie

członkom sztabu AL

poległym w 1944 r.
,26hm. — w. 20 rocznicę

śmierci członków sztabu Armii

ludowej: Bolesława Kowal­
skiego, Stanisława Nowickie­
go, Stanisława Kurlanda, Ed­
warda Łanoty, Henryka Woź­
niaka i Anastazego Matywiee-
kiego, którzy zginęli na Sta­
rym Mieście podczas walk po­
wstańczych — ludność stolicy
złoży hołd ich pamięci.

Przy płycie pamiątkowe] na

Krakowskim Przedmieściu, od­
będzie. się uroczystość złożenia
wieńców.

Pod naciskiem opinii publicznej

Gm.

generał Khanh

skapitulował
nowym prezydentem?

Dyktator południowego
Wietnamu, generał Khanh,
skapitulował przed tłumami
demonstrantów i we wtorek
w Sajgonie zrzekł się upraw­
nień szefa państwa.

Według doniesień z Sajgonu,
junta wojskowa ma wkrótce
T- możliwe nawet, że już
dziś ■— -erfotab nowego pre­
zydenta. Wiadomo jednak, że
urząd prezydenta będzie ra­
czej tytularny. Obecny rząd
południowowietnamski ma

nadal kierować sprawami bie­
żącymi.

W depeszy z Sajgonu Agencja
Associated Press pisała we wto­
rek, iż zdaniem wysoce poinfor­
mowanych kół politycznych w

Sajgonie, generał Nguyen Khanh
może zostać mianowany premie-

Niedźwiedź
łowił ryby...

przy pomocy gałęzi
Kilku geodetów radzieckich,

idąc przez las po tropie zwierzę­
cym, znalazło się w pewnej chwi­
li w pobliżu brzegu rzeki, w któ­
rej ujrzeli niecodzienny widok: w

środku, nurtu stał na tylnych ła­
pach niedźwiedź i łowił ryby, wy­
rzucając . je ną brzeg. Jednakże
ryby, trzepocąc się, wpadały z

powrotem do
tak był zajęty
nie zauważył;
na brzeg, by
witym łupem,
wiony, źe ryb

Postał chwilę i po namyśle u-

łamal młode drzewko, ogołocił je
z gałązek i tak Uzbrojony wszedł

ponownie do wody. Tym razem

schwytane ryby ogłuszał kijem
przed wyrzuceniem na brzeg.

wody. Niedźwiedź

łowieniem, że tego
toteż gdy wyszedł
raczyć się smako-

był wyraźnie zdzi-
nie znalazł.

rem nowego rządu w składzie

rozszerzonym o przedstawicieli
szerszych grup politycznych.

Tymczasem z różnych miast
Wietnamu południowego do­
noszą o nowych demonstra­
cjach i zaburzeniach-

Około 200 studentów wtargnęło
we wtorek po południu do stu­
dia rozgłośni sajgońskiej, skąd
ćhcieli oni nadać swoją odezwę
jednakże wyparci zostali przez
żołnierzy batalionu spadochro­
niarzy.

Nie wiadomo na razie, kto
będzie nowym prezydentem
południowego Wietnamu. A-
gencja AP przypuszcza, powo­
łując się na informacje z saj-
gońskich źródeł oficjalnych,
że zostanie nim z powrotem
generał Minh, który jako
współorganizator zeszłorocz­
nego przewrotu antydiemow-
skiego, cieszy się wśród lud­
ności pewną popularnością.

Agencja Associated Press,
donosząc o przebiegu wyda­
rzeń w stolicy południowego
Wietnamu, pisze, że koła ame­
rykańskie w tym mieście są
„bardzo przygnębione”, tym
co się dzieje. Agencja zwraca

uwagę, że demonstranci wzno­
sili okrzyki antyamerykań-
skie, źe na ścianach budyn­
ków w Sajgonie widnieją ha-
sła antyamerykańśkie i że w

Da Nangu, tłum zaatakował
koszary wojsk USA.

J
UTRO Kraków będzie
nadal na skraju wyżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, rano zamglenia
i lokalne mgły. Wiatr
zachodni 3—6 m/sek.

Temperatura od 21 do
24 st. C.

wienia akceptacyjne, które
wygłosiłby w środę.

*

Na konwencji Partii Demo­
kratycznej USA przewodni­
czący komisji energii atomo­
wej Kongresu USA, senator
Pastore, wygłosił tzw. prze­
mówienie zasadnicze.

Było ono zgodne z dotychcza­
sowym kierunkiem kampanii
wyborczej demokratów — pod­
kreślało dorobek administracji,
doświadczenie i poczucie odpo­
wiedzialności . .

szczególności
sona, chwaliła potęgę USA, a je­
dnocześnie zawierało ostrą kry­
tykę Goldwatera i jego polityki,
potępienie fanatyzmu i ekstre-
mizmu.

' ' Na zakończenie Pastorę ó-
śWiadczył, źe partia przyjmuje,
wyzwanie goldwaterowców, i
zaapelował o wybranie prezy­
denta Johnsona.

Komisja programowa opu­
blikowała już liczący blisko
130 stron program wyborczy-

Program, który ma wpro­
wadzić USA na drogę wiodą­
cą do „wielkiej społeczności”
(nowy termin ukuty przez
prez. Johnsona) idzie znacznie
dalej niż platforma republi­
kańska.

Wykazuje większy realizm i
zrozumienie rzeczywistości, wy­
zyskuje słabe strony goltfwate-
rowców i zawiera wiele elemen­
tów ideałów socjalnych z okresu

rooseveltowskiego. Jest on je­
dnocześnie dokumentem kom­

promisu i pojednania, obliczo­
nym na pozyskanie jak najszer­
szych warstw wyborców.

przywódców, w

prezydenta John-

CAP
Partyzanci w czasie walk o wy-
Zwolenie Paryża,

Słońce
o zielone] barwie!

We wtorek, mieszkańcy
Krasnodaru obserwowali bar­
dzo rzadkie zjawisko przyro­
dy: po nocnej burzy, niebo,
wschodzące słońce i chmury
wokół niego zabarwiły się na
zielono.

To zjawisko optyczne tłu­
maczy się tym, iż poranne
promienie słońca, padające
pod bardzo ostrym kątem na

powierzchnię ziemi, muszą
przebijać grubą warstwę po­
wietrza. Atmosfera rozprasza
światło niby gigantyczny,
szklany pryzmat i rozkłada je
na barwy proste.

100 lat- temu mieszkańcy pół­
nocnego Kaukazu oglądali słoń­
ce koloru bordo. Przyczyną tego
były wiatry
nasyciły powietrze
klmi

laby,
ciło

tego
żary

suchowieje, które
drobniusień-

cząstkami gliny. Przed 14
nad Europą zachodnią świe-
słońce błękitne. Przyczyną
zjawiska były olbrzymie po-
w Kanadzie.

Frez. A. Segni
powraca do zdrowia

Stan zdrowia prezydenta
Włoch, A. Segniego, nie . budzi
już obaw.

We wtorek chorego zbadał
wybitny brytyjski specjalista,
lord Brain i oświadczył, że je­
go .zdaniem stan zdrowia pre­
zydenta uległ poprawie
oacanciaaaaaanaoaDo

W 20 rocznicę
wyzwolenia Paryża

Zwycięstwo
barykad

Biegł sierpień 1944 r. W o-

kupowanej przez hitlerowców

Francji jeszcze trwały egzeku­
cje patriotów, szalało gestapo,
wywożono ludzi. 'Ale już świ­
tała wolność.

Na północy Francji, w zacię­
tych
front
które 6 czerwca dokonały in­
wazji. W połowie sierpnia na

południu kraju lądują wojska
alianckie. Wielka ludowa ar­
mia „Maąuis”, tocząca od po­
nad 4 lat podziemny bój —

staje otwarcie do boju. W

pierwszych szeregach walczą­
cych idą/ komuniści.

10 sierpnia wybucha strajk
kolejarzy, który przeradza się
w strajk powszechny. 14 sierp­
nia oddziały partyzanckie od­
cinają szosy, prowadzące do

Paryża.-17 sierpnia z paryskich
więzień wychodzą wszyscy
więźniowie polityczni. A hi­
tlerowski komendant okupo­
wanego Paryża, gen. von

Choltits, wykonując tajny roz­
kaz Hitlera, podminowuje
miasto: mosty, fabryki, zabyt­
ki, ulice,

Vón Choltitz nie zdążył
wprowadzić rozkazu w czyn.

19 sierpnia paryskie ulice po­
krywają barykady. Rozpoczy­
na się powstanie, 50 tysięcy
żołnierzy wychodzi z konspi­
racji, dołącza do nich tłumnie
lud stolicy. Na czele powsta­
nia stoi dowódca paryskiego
nadokręgu wolnych strzelców
i partyzantów francuskich, ro­
botnik, komunista, płk. Rol-

Tariguy.
Warto podkreślić, że aktyw­

ny udział w powstaniu wzięli
także Polacy, zgrupowani w

Kompanii im. Kubackiego, u-

czestnika brygad międzynaro­
dowych w Hiszpanii, rozstrze­
lanego przez hitlerowców.

Walka, zażarta, * krwawa,
trwała 6 dni. Gdy pierwsze
trzy czołgi z dywizji pancer­
nej gen. Leclerca późnym wie­
czorem 24 sierpnia dotarły do
ratusza — z jego okien powie­
wały już trójbarwne sztanda­
ry. Następnego dnia gen. von

Choltitz podpisał kapitulację
10-tysięcznego garnizonu.

Paryż szalał z radości. Było
to 25 sierpnia 1944 r.

(K. ZAR.)

walkach ^rozszerzają
armie sprzymierzone,

w powodzi ogni sztucznych
PARYŻ
We wtorek odbyły się cen­

tralne uroczystości zorganizo-
wane przez władze państwo­
we dla uczczenia 20 rocznicy
wyzwolenia Paryża.

Złożono wieńce na grobie
Nieznanego Żołnierza, pod
pomnikiem Bohaterów Ruchu
Oporu w Mont Valerien, na

dworcu Montparnasse, gdzie
podpisany został akt kapitu­
lacji okupujących stolicę
Francji, wojsk hitlerowskich.

Przed dworcem Montpar­
nasse odbyła się uroczystość
z udziałem - prezydenta de
Gaulle’a, premiera Pompidou
i członków rządu- Gen. de
Gaulle wręczył odznaczenia
zasłużonym bojownikom wy­
zwolenia Paryża oraz przyjął
defiladę wojskową.

W Pałacu Inwalidów prezy­
dent de Gaulle dokonał otwar­
cia wystawy, poświęconej

francuskiemu Ruchowi Oporu
i wyzwoleniu stolicy. -

Wieczorem — manifestacja
na placu przed ratuszem pa­
ryskim. W przemówieniu, szef
państwa oddał hołd bojowni­
kom Ruchu Oporu — pow­
stańcom paryskim i żołnie­
rzom n dywizji pancernej
Leclerca, stwierdzając, że od­
dali oni wielką przysługę ca­
łemu krajowi.

Na placu Concorde odbyła
się zabawa ludowa z wystę­
pami artystów. Wzięły w niej
udział dziesiątki tysięcy pa-
ryżan i turystów przebywają­
cych w stolicji Francji. Od­
był się także wielki pokaz
ogni sztucznych. Tuż przed
północą zabrzmiał wielki
dzwon z katedry Notre Damę,'
a , następnie rozległy się
dźwięki wszystkich dzwonów
paryskich.
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Rząd ZSRR
Setki tysięcy osób

potępia zbrojna ingerencję
wzięło udział w pogrzebie

Palmiro Togliattiego
USA i Belgii

w wewnętrzne sprawy Konga
MOSKWA
Agencja TASS ogłosiła o- | P}?ny

świadczenie, w którym oma­
wiając sytuację w Republice
Kongo (Leopoldville) podkre­
śla, że Republika ta jest o-

bścnie znów przedmiotem
zbrojnej interwencji mocarstw
imperialistycznych.

Jednakże siły patriotyczne
— podkreśla Agencja TASS -—

W 20 rocznicę
słowackiego
powstania narodowego

29 bm., Czechosłowacka Re­
publika Socjalistyczna obcho­
dzi 20-rocznicę słowackiego
powstania narodowego.

W ambasadzie CSRS w Warsza­
wie odbyła się 25 bm. konferen­
cja prasowa, w czasie której za­
poznano dziennikarzy z historią
i przebiegiem powstania.

29 sierpnia 1944 r. tysiące
słowackich robotników, chło­
pów, inteligencji i antytisow-
skich sił z jnnych warsSą spo­
łecznych powstały do walki o

nową Czechosłowację, przeciw
hitlerowskiemu okupantowi i
sprzymierzonemu z nim rzą­
dowi tzw. państwa słowackie­
go, na którego czele stał Jo­
zef Tiso-

Silą kierowniczą słowackie­
go powstania narodowego by­
li komuniści','X. •1

Powstanie stało się za­
czątkiem rewolucji narodowej
i demokratycznej w Czecho­
słowacji. Jego
świętem całego
słowackiego.

Tegoroczne
związane z 20 i

rocznica jest
ludu czecho-

uroczystości,
rocznicą pow­

stania, stanowią inaugurację
obchodów 20-rocznicy wyzwo­
lenia Czechosłowacji.

Warto jeszcze dodać, że w

szeregach powstańczych wal­
czyli nie tylko Słowacy i Cze­
si, lecz również — przedsta­
wiciele innych narodów,
wśród nich Polacy.

—— •

Sytuacja
w Jemenie

KAIR

Rozgłośnia kairska podała
25 bm., że republikańskie siły

• jemeńskie, wspierane przez
oddziały egipskie rozgromiły
bandy kontrrewolucyjne w

północno-zachodnim rejonie
kraju-

Cała północna granica Je­
menu jest zamknięta i kon­
trolowana przez wojska repu­
blikańskie.

*

Miasto jemeńskie Bejda, w

pobliżu granicy z Federacją
Połudńiowej Arabii, zostało
24 bm. zbombardowane przez
lotnictwo tej Federacji —

głosi radio Kair. Bombardo­
wanie trwało około 4 godzin.

Co słychać?
Tegoroczny sezon węd­

karski nie jest wcąle zły.
Zarówno ilościowo, jak i
pod wzlędem jakości. Na
Podhalu, złowiono kilka
wyjątkowych okazów gło~
wacie. Waga niektórych
sięgała 1$ kg. Na Pojezie­
rzu Koszalińskim złowiono
kilka rekordowych szczu­
paków. M. in. jeden ważył
13,5 kg. Przynętą była w

tym wypadku ćwierćkilo-
gramowa płotka.

są zdecydowane udaremnić
zmontowane w Wa­

szyngtonie i w Brukseli.

Agencja TASS stwierdza,
iż jest upoważniona do o-

świadczenia, że rząd radziec­
ki potępia zdecydowanie
zbrojną ingerencję Stanów
Zjednoczonych i Belgii w

sprawy wewnętrzne Konga.
Dalsza zbrojna ingerencja

w wewnętrzne sprawy tego
nafodu może doprowadzić do
rozszerzenia konfliktu. Na­
ród kongijski ma w Afryce, i
i nie tylko w Afryce, praw­
dziwych tprzyjaciół, którzy
będą mogli udzielić mu nie­
zbędnej pomocy.

Wiadomości napływające z

Konga mówią o wielkiej o-

fensywie, jaką rządowe woj­
ska rozpoczęły 25 bm. prze­
ciwko Albertville. Depesze
zachodnie donoszą również o

przygotowaniach do ofensy­
wy, przeciwko Stanleyville.

—♦—

Sprzedaż
domkiw
jednorodzinnych
w CSRS

PRAGA

Wszystkie domki jednoro­
dzinne, stanowiące dotychczas
własność państwa lub róż­
nych organizacji społecznych
i gospodarczych w CSRS, w

bj,e^ąę,ęgp i, przyszłego
roku sprzedane'zostaną oby-
wąjtęlM^- ...

Cena dómku jednorodzinne­
go wynosić będzie od 50 tys.
do 100 tys. koron.

W cztery dni po rozruchu

Ptock osiągnął

projektowaną zdolność produkcyjną
(Dokończenie ze str. I)

'wi Koszałce, jak też kierow­
nictwu rozruchu — inż. H.
Kozdrowiczowi, inż. L. Dydej-
czykowi, inż. Źb- Soji, desty-
latorom K. Maciejowskiemu i
J. Natherze, ślusarzowi Ginal-
skiemu i innym.

Instytiit Technologii Nafty
przeprowadził rozeznanie no­
wego surowca oraz opracował
najskuteczniejsze metody o-

czyszczania otrzymywanej ru­
rociągiem „Przyjaźń” ropy
radzieckiej.

*

Jak wygląda dzień powsze­
dni pracującego już kombina­
tu — mówi jego dyrektor —

inż. Paweł Nowak.
„Dzień jak co dzień”, to

przede wszystkim 6 tys. ton

ropy przerabianej w ciągu
doby na trzy produkty: su­
rową benzynę oraz olej napę­
dowy i opałowy.

Ale tematem codziennych
narad, wysiłku załogi i bu­
dowlanych — jest też przygoto­
wanie surowca dla działu re-

formingu — tzn. działu uszla­
chetniania benzyn, olejów i
dalszej produkcji półfabryka­
tów, który ma rozpocząć pra­
cę we wrześniu br. Podjęta
zostanie produkcja odsiarcza­
nego oleju napędowego i mie­
szanek selenowych. Owe mie­
szanki są surowcem wyjścio­
wym dla toruńskiej „Elany”-

• W najbliższych tygodniach
rozpocznie się eksploatacja gazów
płynnych.

• We wrześniu ruszy dział wy­
twarzania asfaltu, który przy
pełnej zdolności będzie dostar­
czać krajowi rocznie HO tys. ton

tego cennego produktu.

[•
Języki ognia — płonące gazy

spalinowe — unosić się będą nad
kombinatom jtale, tlę część z nich

Urugwaj obchodzi

Z kwifu
PRZEKAZANIE MUNDURU

WANDY WASILEWSKIEJ
DO ZBIOROW MUZEUM WP

W Muzeum Wojska Polskie­
go odbyła się we wtorek uro­
czystość przekazania do zbió-
rów** muzealnych munduru
wojskowego . przewodniczącej
Związku Patriotów Polskich —

Wandy Wasilewskiej.

już w najbliższym czasie ćhcemy
„przechwycić” j wykorzystać d-o
ogrzewania wewnętrznych insta­
lacji.

Jeszcze w tym Toku, z pierw­
szego miliona ton ropy nafto­
wej otrzymamy m. in.: 150 tys.
ton surowej benzyny i 220 tys.
tón takiegoż oleju. Jednocześnie
kraj otrzyma 213 tys, ton wysoko-
gaitunkowego oleju napędowego
i ponad 120 tys. wysQkooktano-
wej benzyny. Już we wrześniu
wytwarzać będziemy 7 rodzajów
produktów.

• Do 1970 r. zainstalujemy tu­
taj półtora raza więcej urządzeń,
niż jest ich obecnie. Powstanie
m. in. fabryka kauczuku synte­
tycznego i kilka fabryk tworzyw
sztucznych. Przerabiać będziemy
wówczas 9 min ton ropy rocznie.

— Załogą jest młoda, ale —

po pewnej praktyce — nabie-
rze doświadczenia. Pod opie­
ką fachowców z innych pol­
skich rafinerii płoccy 'nafcia-
rze „szlifują” swoje kwalifi­
kacje. Zresztą tutaj i „stare
wygi” mają się czego uczyć.

Urządzenia — bez wię­
kszych niespodzianek. Prawdę
mówiąc, jest lepiej, ndż przy­
puszczali optymiści. To duży
prezent polskiego przemysłu
maszynowego na XX-lecie
Polski Ludowej.

♦
Podczas gdy w

bialiśmy w Polsce
ropy naftowej,
dukcyjne roku bieżącego wyno­
szą 2360 tys. ton, a zdolność pro­
dukcyjna
rafineryjnego dzięki
rządzeń w Płocku,
sła.

roku prze-
przerobi 3380

naftowej. W
płocki da pro­

dukcję wynoszącą 50 proc. Ca­
łej obecnej produkcji polskiego
przemysłu ęheiąiczaego. (j)

PIERWSZY W KRAJU -4k

POWIAT KROSNO

WYKONAŁ PLAN

OBOWIĄZKOWYCH
DOSTAW ZBOZ

Jak informuje wydział sku­
pu Prezydium. WKN w Rze­
szowie, 25 bm. rolnicy powia­
tu Krosno wykonali roczny
plan obowiązkowych dostaw
zbóż. Jest to więc pierwszy
powiat w kraju, który w br.
zrealizował w pełni swój obo­
wiązek wobec państwa.

DODATKOWY POCIĄG
ZAKOPANE — WARSZAWA

Jak informuje Ministerstwo

Komunikacji, dodatkowy po­
ciąg na trasie Warszawa —■
Zakopane i z powrotem, który
miał — zgodnie z rozkładem
kursować od 29 bm., będzie
uruchomiony dwa dni wcze­
śniej, tj. 27 bm. W skład po­
ciągu wchodzą także wagony
z miejscami do leżónla (tzw.
kuszetki) i. wagon sypialny.
PoerfJ* odjeżdża z Warszawy

23.45, a z Zakopanego -*• do
1 września o godz. 22.52.

1961 r. przera-
ok. 930 tys. ton
zadania pro-

polskiego przemysłu
oddaniu u-

znacznie wzro-

W przyszłym
mysi rafineryjny
tys. ton ropy
19*0 r. kombinat

sierpnia
święto narodowe — ‘„Dzień Nie­
podległości”. w tym roku święto
to obchodzono w szczególny spo­
sób. Jak wiadomo, niedawno te­
mu Organizacja Państw Amery­
kańskich uchwaliła na swym po-
sied-żeniu w Waszyngtonie sank­
cje przeciwko Kubie, ząlecając
swym członkom zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych i gospodar­
czych z pierwszym krajem socja­
listycznym na półkuli zachodniej.
Przeciwko tym sankcjom i akcji
antykubańskiej występuje prze­
ważająca większość obywateli U-
rugwaju. Ulicami stolicy Urug­
waju — Montevideo przeciągnęły
wielotysięczne demonstracje pod
hasłem solidarności z Republiką
Kubańską. Demonstranci nieśli
transparent z hasłami: „Polityka
zagraniczna Urugwaju dyktowa­
na jest z Montevideo, a nie z Wa­
szyngtonu”, „Kuba nie jest sa­
ma”, „Młodzież Urugwaju jest ra­
zem z Kubą”. Na zdjęciu: frag­
ment demonstracji na rzecz Kuby
na ulicach Montevideo. CAF

Delegacja
Zjednoczonej Republiki
Tanganiki i Zanzibaru
- opuściła Polskę

We wtorek opuściła War­
szawę, udając się do Pragi
delegacja. Zjednoczonej Repu­
bliki Tanganiki ‘i Zanzibaru,
która złożyła' wizytę w na­
szym kraju na zaproszenie
Rady Państwa PRL.

Ogłoszony na zakończenie
wizyty komunikat stwierdza
m. in.:

Przeprowadzone rozmowy
wykazały zbieżność poglą­
dów na najistotniejsze za­
gadnienia sytuacji między­
narodowej, zwłaszcza w za­
gadnieniach pokojowego
współistnienia, rozbrojenia,
zapobiegania wybuchowi woj­
ny nuklearnej i całkowitej
likwidacji zimnej wojny.

Stwierdzono całkowitą zgo­
dność poglądów w sprawie
jak najszybszej likwidacji po­
zostałości kolonializmu w

świecie.
W dziedzinie wzajemnych

stosunków omówiono szereg
zagadnień, dotyczących za­
cieśnienia współpracy gospo­
darczej i wymiany handlowej,
jak również pomocy naukowo-
technicznej, jakiej Polska jest
w stanie udzielić Zjednoczo­
nej Republice Tanganiki i
Zanzibaru.

Nowy mikroksiężyc
amerykański

NOWY JORK
Z poligonu Point Arguello

w Kalifornii wystrzelono we

wtorek sztucznego satelitę
„Topsi” (44 kg), z aparaturą,
której zadaniem jest zbadanie
górnych warstw jonosfery o-

raz przyczyn niektórych za­
kłóceń w odbiorze radiowym.

Mikroksiężyc będzie krążył
na wysokości około 1000 km
od powierzchni Ziemi.

Koledze

red. Janowi Frandofertowi

wyrazy serdecznego współczucia
z powodu zgonu brata Mieczysława

składa

zespół „Echa Krdkowa”

(Dokończenie ze str. 1) ,

Przy placu Weneckim, w

centrum Rzymu, ponad pół
miliona osób czekało już na

kondukt pogrzebowy od kilku
godzin. Gdy kondukt wkraczał
na plac, zapanowała pełna
skupienia cisza. Wzdłuż szero­
kich arterii komunikacyjnych
stały gęste szpalery ludzi.

Rozlega się wielokrotnie
potężny śpiew Międzynaro­
dówki.

Pochód żałobny, który za­
mykają delegacje 24.000 orga­
nizacji partyjnych z pocztami
sztandarowymi i przybysze z

całych Włoch, dotarł na plac
św. Jana, gdzie ze specjalnie
wzniesionej trybuny wygło­
szono przemówienia żegnają­
ce wielkiego trybuna Włoch.

Kolejno zabrali głos: współto­
warzysz walk Gramsciego 1 To­
gliattiego, jeden ze współzałoży­
cieli wł. Partii Komunistycznej,
senator U, Terrącini, członek Pre­
zydium i sekretarz KC KPZR L.
Breżniew w imieniu delegacji
.partii komunistycznycli i robot­
niczych, z-ca sekretarza general­
nego Włoskiej Powszechnej Kon­
federacji Pracy, F. Santi, sekre­
tarz generalny Włoskiej Partii So­
cjalistycznej de Martino, prze­
wodnicząca Komunistycznej Par.
tli Hiszpanii, Dolores Ibarruri,
Senator F. Parri w imieniu wło­
skich bojowników Ruchu Oporu",
sekretarz Włoskiej Partii Socjali-'
stycznej Jedności Proletariackiej,
T. Vecchietti, sekretarz Związku
Młodzieży Komunistycznej, A.
OCchetto oraz z-ca sekretarza ge­
neralnego WłPK, I* Longo.

Po zakończeniu oficjalnych
uroczystości pogrzebowych,
rodzina, najbliżsi przyjaciele
Zmarłego , i członkowie kie­
rownictwa WłPK odprowadzi­
li zwłoki P. Togliattiego na

tymczasowy Spoczynek na

centralnym rzymskim cmen­
tarzu, Vęrano. W. okresie póź­
niejszym, zwłoki, sekretarza

Zeświata
W MONROE (STAN GEOR­

GIA, USA), miejscowi rasiści
ostrzelali w czasie demonstra­
cji ulicznych tłum Murzynów
i ranili 4 osoby.

REWOLUCYJNY SĄD KAR­
NY ALGIERU wydał wyroki
w sprawie trzech kontrrewo­
lucjonistów, którzy 28 kwiet­
nia br. dokonali napadu na

posterunek żandarmerii w Ro-

wigo i zamordowali żandarma.
Główny oskarżony skazany zo­
stał na karę śmierci, a jego
pomocnicy na 5. oraz 20 lat
więzienia.

KORESPONDENT „PRAW­
DY” informuje, iż Williams,
wysłannik do spraw Afryki
sekretarza stanu USA, w cza­
sie swego pobytu w Kongu*

Brazzaville prosił o audiencję
u prezydenta, premiera i mi­
nistra spraw
tego kraju. Nie
przez żadnego z

W MOSKWIE
bm. belgijską wystawę prze­
mysłową, w której bierze u-

dział 5 firm.

W PRETORII, STOLICY RE­
PUBLIKI POŁUDNIOWO­
AFRYKAŃSKIEJ krążą pogło­
ski, że rasistowski rząd po­
łudniowoafrykański, który u

siebie dyskryminuje i prześla­
duje czarnych obywateli, oka­
zuje skłonność do oficjalnej
pomocy dla Czombego, co mo­
głoby pociągnąć za sobą dy­
plomatyczne uznanie Konga-
Leopóldviile. Byłby to pierw­
szy wypadćk nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych
przez rząd południowoafry­
kański z „czarńym” państwem
Afryki.

zagranicznych
został jednak
nich przyjęty,
OTWARTO 25

generalnego WłPK . zostaną
złożone ina tzw. „cmentarzu
angielskim”, gdzie spoczywa
założyciel Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, A. Gramsci.

We września
w Warszawie

światowe

spotkanie chemików
Dobiegają końca prace

przygotowawcze do jednej z

największych w Polsce kon­
ferencji naukowych — XXXV
Międzynarodowego Kongresu
Chemii Przemysłowej.

Kongres, nad którym pro­
tektorat objął premier Józef
Cyrankiewicz, odbędzie się w

Warszawie w dniach 15—-20
września br.

W zjeździe weźmie udział
ponad 2,5 tys. naukowców i
praktyków —- wtym750z25
krajów wszystkich kontynen­
tów.

nadal szaleje
Zniszczenia w Pilon

HAWANA

Korespondent PAP red. M.
Ikonowicz donosi:

Wichury i ulewne deszcze
na południowo - wschodnim
wybrzeżu Kuby oznajmiły
zbliżanie się huraganu „Cleo”.
Stan alarmowy ogłoszony w

Oriente rozszerzono na pro­
wincje Camaguey i Las Vil- .

las,^ .. ^.^,_^.' ^;
Trwa ewakuacja mieszkań­

ców doliny Rio Cauto. Pod­
czas cyklonu „Flora” w paź­
dzierniku ub- roku, ta nie­
wielka rzeczka wystąpiła z

brzegów na szerokość kilku­
dziesięciu kilometrów, zata­
piając setki wsi i osiedli.
Zakończono już przepędzanie
bydła na wyżej położone
pastwiska.

Według ostatnich informa­
cji, huragan przeszedł już
przez prowincję Oriente i w

środę rano skierował się ku
prowincji Camaguey. Tajfun
przeszedł nad portem Pilon,
czyniąc poważne zniszczenia.
Na szczęście ofiar w ludziach
nie zanotowano.

42 zabitych w Meksyku

Skład

ogni sztucznych
wyleciał w powietrze

NOWY JORK
Co najmniej 42 osoby zgi­

nęły, a 33 odniosły rany w

meksykańskiej wiosce Atla-
tlahuca, gdzie 24 bm. wyle­
ciał w powietrze skład ogni
sztucznych, przygotowanych
na lokalną uroczystość reli­
gijną.

Innych szczegółów na razie
brak.

•otypadlcow
• W Biegonicach 27-letni Ju­

lian Hasiak, pracownik Zakładów
Elektryfikacyjnych, został pod­
czas spawania śmiertelnie pora­
żony prądem elektrycznym. • Na
pętli tramwajowej na Salwatorze,
wskutek gwałtownego zahamowa­
nia tramwaju, doznała złamania
ręki pasażerka, 51-letnia Helena
tając (zam. ul. Pstrowskiego). •

Na ul. Dobrego Pasterza, wsku­
tek zderzenia motocykla z samo­
chodem ciężarowym, doznali o-

gólnych obrażeń — 36-letni Jan
Mroczkowski (zam. os. na Skar­
pie 25) oraz 33-letni Sylwester
Łembas (zam., Kokotów 2)» ,
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Czerwoni Kosynierzy
Skrzętny protokolant odno

tował złowieszcze słowa
Hitlera na zwołanej przez

niego tajnej konferencji w

dniu 22 sierpnia 1939 roku
.Zniszczenie Polski stoi na

pierwszym planie. Zadaniem'
jest zniszczenie żywych sił, a

nie osiągnięcie określonej li­
nii. Nawet jeśli na Zachodzie

wojna, to nawybuchnie
pierwszym planie pozostanie
zniszczenie Polski...”.

W dziesięć dni później bom­
bardowanie polskich stano­
wisk na Westerplatte przez
niemiecki pancernik „Schles-
Wig - Holstein” rozpoczęło hi­
tlerowski najazd na nasz kraj.

Zaczęła się II wojna świato­
wa.

Pierwszy impet uderzenia
wroga spada na dywizje pol­
skie rozciągnięte wzdłuż ol­
brzymiej granicy. Pęka cien­
ka linia frontu, setki czołgów
hitlerowskich przebijają się w

głąb kraju. Już w pierw­
szych dniach porażka armii
„Modlin”, klęska w Borach
Tucholskich dywizji armii „Po­
morze” i odcięcie korytarza
pomorskiego, niepowodzenie
armii „Łódź”. Nad górną War­
tą odwrót wojsk z Górnego
Śląska — stwarza poważną sy­
tuację, bodajże decydującą dla
przebiegu dalszych wypadków.

Heroizm żołnierza nie od­
wrócił klęski, tak samo jak i
heroiczna postawa ludności
cywilnej. Naród własnym cier­
pieniem opłaci konsekwencje
wieloletniej prohitlerowskiej i
antyradzieckiej polityki bur-
żuazyjnych rządów Polski. Ale
W owych wrześniowych dniach
ujawni całemu światu umiło­
wanie wolności, nienawiść do
faszyzmu i gotowość do ofiar
dla ojczyzny.

Takim dziś już historycz­
nym fragmentem, w pierw­
szym okresie wojny, był ba-

Kartki g kalendarza

Komu na zdrowia?
tu sobie wąchamy

Mróże na straganach w

Rynku, gapimy się na za­
graniczne wozy wszelkich
marek i zażywamy ostat­
ków lata, walczymy ó este­
tykę miasta na użytek go-
ici z Europy, a są ludzie,
którzy za tą estetyczną fa­
sadą ciężko pracują i klną
przy tym wcale nie pod no­
sem, lecz na głos. Mam na

myśli przede wszystkim
personel sklepów krakow­
skich, i to tych „cięższych”
branż, np. warzywno-owo­
cowych. Odwiedziłem je­
den taki sklep, niedawno
po remoncie. Estetyka', ow­
szem, jest, jarzeniówki, e-

( leganckie półki, wystawa —■
palce lizać. Władowano w

jarzynowo-owocową este­
tykę sporo grosza. W tym
samym wyremontowanym
sklepie, w którym stale
znajduje się duża ilość ła­
two, psujących się artyku­
łów spożywczych, nie ma

zupełnie wentylacji, co jest
szczególnie dokuczliwe la­
tem. Nie ma też zupełnie o-

grzewania. Co będzie szcze­
gólnie dokuczliwe zimą.
Swoją drogą, ciekawe,
czym zajmują się inspekto­
rzy pracy w krakowskim
handlu i o czym tu dumają
działacze związku _

han­
dlowców? Pewno też o e-

stetyce. Podejrzewam, że
na tę estetykę wydajemy
za dużo, zaniedbując ivne,
ważniejsze dziedziny. Ścia­
ny w pikasy a klozet na

następnej ulicy. Półki skle­
powe na ażur, zupełnie iak
w Paryżu, a ekspedientki
w sandałkach biegają po
betonie i kichają do kiszo­
nej kapusty. Na zdrowie!

Niestety, nikomu to na

zdrowie nie idzie. Chyba
dyrekcjom, którym skapnie
premia od ministra Lesza
za „modernizację sieci han­
dlowej". A ja myślę, że le­
piej już handlować po sta­
roświecku, a z klozecikiem,
wentylatorkiem, piecykiem,
kaloryferkiem, umywalką.
Tak, tak, mociumpanie. (j-)

talion Czerwonych Kosynie-
row, sformowany przez gdyń­
skich robotników, popierany
przez całe społeczeństwo; —

świadectwo zjednoczenia naj­
lepszych sił narodu w obliczu
śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa.

*

— W $na ,zastała mnie na
’ ’

Grabówku, na słynnym
czerwonym Grabówku, w któ-*-
rym socjaliści i komuniści na

kilka miesięcy przed wybu­
chem wojny, wspólnie wywal­
czyli wszystkie mandaty do
zarządu miejskiego — wspo­
mina KAZIMIERZ RUSI­
NEK, były komendant Czer­
wonych Kosynierów — pod­
ówczas- Wiceprzewodniczący
Zarządu Głównego Zw. Zaw.

Transportowców i przewodni­
czący KM PPS. — W budyn­
kach szkoły morskiej i urzę­
du emigracyjnego już od kil­
ku dni znajdow-ało się, zgod­
nie z nakazem mobilizacyj­
nym, 6 — 7 tys. młodych lu­
dzi. Nadaremnie czekali na u-

mundurowanie i broń. Pociąg
z Warszawy wiozący nieodłą­
czne wyposażenie żołnierza,
dostał się w Gdańsku w ręce
hitlerowców.

Był 3 września. Ogień hitle­
rowskiego natarcia coraz ciaś­
niej opasywał skrawek pol­
skiego Wybrzeża. Westerplat­
te jeszcze się broniło. Hel był-
w zasięgu nieustannych ata­
ków nieprzyjaciela. Do Gdy­
ni wkradł się chaos. Nowy do­
wódca sił lądowych obrony
Wybrzeża, mianowany na kil­
ka miesięcy przed wybuchem
wojny, dwoi się i troi, aby u-

trzymać wojskowe stanowiska.
— Właśnie wtedy stanęło przed

nami pytanie: „Co dalej?” — mó­
wi Kazimierz Rusinek. —* Zwołałem
naradę przedstawicieli wszystkich
związków zawodowych. Utworzy­
liśmy cywilny sztab bojowy spo­
śród członków związków zawodo­
wych. Wszyscy oddani bez reszty
sprawie: Alfred Jarecki, Henryk
Zakrzewski, Stanisław Wolicki,
Stefan Werner, Leon Kleman, Win­
centy Szpyrlak, Kulesza, Bedus...

postanowiliśmy zmobilizowanych
ludzi wykorzystać w pierwszym
rzucie do kopania rowów prze-
ciwczołgowych. Podjętą decyzję
szybko wcielono w czyn.

Nam chodziło przede wszystkim
o włączenie się do akcji bojowej.
Ale skąd wziąć broń? Na nara­
dzie sztabu zaproponowałem, aże­
by z magazynów Żeglugi Polskiej
zarekwirować kosy przeznaczone
na eksport do Danii i poczynić z

nich bagnety. Wetknięte w odpo­
wiednio przygotowane drzewce na­
dawały się do walki wręcz. W len
sposób uzbrojone oddziały mogły­
by zdobyć na wrogu broń i użyć
ją przeciwko niemu. Sztab podjął
odpowiednie decyzje, które otrzy­
mały aprobatę komisarza cywil­
nego obrony Wybrzeża w Gdyni.

Zarekwirowaliśmy kosy, tartak,
„Dulka”, wszystkie warsztaty me­
chaniczne i kuźnie. Pod czujnym
okiem Leona Leje, przewodniczą­
cego oddziału stolarzy Zw. Budo?*
wlanych zaczęto robić drzewce,
kuto nową broń.

Wkrótce mogliśmy przystąpić do

uzbrojenia i uformowania drużyn
robotniczych, które $ otrzymały
miano, batalionów Czerwonych Ko­
synierów.

— 10 września wyruszamy do
walki — wspomina K. Rusinek. —

Chrzest bojowy następuje pod
Wejherowem. Oddziały walczą w

przez
„Sema-

ma lów-
występo-

niedźwia-

wynia-
wiele,
został

na

kurs

W telewizyjnych
filmach dla dzie­
ci (będą wyko­
nywane
zespół
for”)
nleż
wać...
dek. Wybór padt
na małego, bru­
natnego nie­

dźwiadka „Jacu­
sia”. Ale, że od

„aktora”
ga si«
„Jacuś”
skierowany
specjalny
do tresera zwie­
rząt Aleksandra
Kułago w Weso­
łej k. Warszawy.
Szkolenie trwa i
niedźwiadek ro­
bi podobno du­
że postępy. Na­
uczył się już m-

in. chodzić bez
smyczy obok

swojego pana, u-

mie podawać ła-

pe-. -

CAF
„ fet. Miedza

Małym ł Wielkim Kąćku. Uczest­
niczą w boju w miejscowości Pust­
ki Cisowskie. Dowodzi major Ra­
wski. Jest nas 1200 ludzi. Zaska­
kujemy nieprzyjaciela naszymi ko­
sami, który cofnął się w popło­
chu. Zdobywamy na wrogu kilka­
naście karabinów maszynowych i
kilkadziesiąt karabinów oraz amu­
nicję. Wzięliśmy jeńców. Sukces
okupiliśmy poważnymi stratami,
ale mamy nareszcie upragnioną
broń.

W ten sposób oddziały Czerwo­
nych Kosynierów zamieniały stop­
niowo kosy na karabiny. Klęska'
była jednak nieuchronna. Pierś­
cień zaciskał się coraz bardziej.
Na nic rozpaczliwa obrona. — Resz­
tki wojska — opowiada dalej K.
Rusinek — wycofują się z miasta
13 września, w kierunku Babiego
Dołu, nieopodal Oksywia. Nasi
kosynierzy pozostają Jeszcze w

mieście, aby bronić go przed na-

porem hitlerowców przez całą noc

z 13 na 11 września. Otwieramy
magazyny żywnościowe dla lud-

Z Itrcniki MC
Patrol MO przyłapał na kra­

dzieży przesyłki z wagonu pocz­
towego na stacji PKP w Zabie­
rzowie 5€-letnią Marię Madej,
mieszkankę tej wsi. Dochodzenia
przeciwko winnej wszczął Komi­
sariat Kolejowy MO w Krakowie-
Płaszowie. (z)

Ha falach eteru
Kraków radiofonizuje się i tele-

wizuje. Ze skrupulatnie prowa­
dzonych . danych statystycznych
wynika, że aparaty radiowe po­
siada ponad 125.500 osób, a tele­
wizory ponad 46.400 osób. Wszys­
tkie rzetelnie zarejstrowane. Nie­
mniej jest pewna liczba obywa­
teli, zwanych popularnie paję­
czarzami, nie spieszących się z

uczciwym zarejestrowaniem swo­
ich * aparatów. Od czegóż jednak
kontrole pocztowych urzędów ob­
wodowych, Wykryły one w tym
roku ponad 1020 takich właśnie
pajęczarzy, w tym 200 telepaję­
czarzy. Posypały się grzywny.,.. «

i

W związku z licznymi zapyta­
niami naszych czytelników infor­
mujemy, że: jedna rodzina może

posiadać nawet kilka aparatów
radiowych, lecz płaci tylko jeden
abonament. Natomiast, gdy mie­
szkanie zajmuje matka z ojcem
(jeden pokój), oraz syn z żoną
drugi pokój, a więc już dwie
rodziny — wówczas każda z nieh
opłaca abonament oddzielnie. Od­
dzielnie też płaci się za telewizor.
Poza tym jeżeli ktoś posiada sa­
mochód z wmontowanym radio­
aparatem — wymaga to odrębne­
go abonamentu, (paw.)

Kofatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

* 18, PTE, ul. Pijarska 9 — dr

Viby Mogensen (Dandaj wygłosi
odczyt „Aktualne zmiany struk­
tury gos-podairki duńskiej”.
A POZA TYM:

* Biblioteka Jagiellońska bę­
dzie — ze względu na wewnętrzne
prace porządkowe — zamknięta
dla Czytelników od 27 do 31 sier­
pnia. W tym okresie nie będzie
także czynna wystawa jubileu­
szowa „Uniwersytet Jagielloński
w dokumencie i książce”.

ńości; rozdajemy wszystko - co w

nich jest. Nic nie mole się do,
Stać w ręce, wroga. 14-go, jako b-
statni, opuszczamy miasto. Prze-
dóstajemy się przez kanał prze­
mysłowy i zbliżamy się do obsza­
ru koszar marynarki wojennej na

Oksywiu. Widzimy, że na kosza­
rach powiewa biała Haga. Szyb­
ko opanowujemy koszary, ściąga­
my białą flagę i wywieszamy bia­
ło - czerwoną. Bój będziemy to,
czyć dalej. Razem z nami są nie-

żolhlerze z

oddziałów armii. regu-

się kilkudniowa de-
obrona ostatniego

Wybrzeża. Z morza

ogóle opór nieprzy-
Postanowiliśmy na-

ludzi wysłać z od-
Babiego Dołu.
400 na terenie

Nas
ko-

którzy oficerowie i
rozbitych
larnej.

Zaczęła
speracka
skrawka
ostrzeliwały nas działka okrę­
towe. Z lądu biła artyleria u-

stawiona na wzgórzach zdoby­
tej przez hitlerowców Gdyni.
Z powietrza atakowały nas sa­
moloty. Sam już dziś nie ro­
zumiem, jak mogliśmy nie tyl­
ko wytrwać w tym piekle, ale
stawiać w

"

jacielowi.
wet część
sieczą do
tu zostało
szar, zamienionych w fortecę.
Męstwo Kosynierów prźecho-
dziło ludzkie wyobrażenie.
Szcżególną brawurą odznaczył
się por. Józef Wolaki, który
dowodził ogniem karabinów
maszynowych.

*

Minęło od tamtych dni 25
lat. Pamięć narodu pozo-

staje wierna owemu bohater­
stwu zwykłych ludzi. Czerwo­
ni Kosynierzy, tak samo jak
obrońcy Westerplatte, poczty
gdańskiej, obrońcy Warszawy
iinni—na
chlubnych
wolność.

Wybrzeże odwiedzają tysią­
ce turystów. Podziwiają nie
tylko zabytki odległej historii.
Idąc gdyńską ulicą Czerwo­
nych Kosynierów niechaj szu­
kają rodowodu tej nazwy w

bohaterstwie robotników — w

ich Walce z hitleryzmem.
BRONISŁAW TROŃSKI

zawsze weszli do
dziejów walk o

Z myślą
o zimowym

W Spółdzielni Ogrodniczej
„Ziemia Krakowska” — gorą­
cy sezon. Punkty skupu przyj­
mują codziennie ok. 20 . ton

kapusty, nie licząc innych wa­
rzyw, taką samą ilość owoców
deserowych (jabłek, gruszek,
§liwek) i do 20 t. jabłek tzw.

spadów, przeznaczonych dla
przemysłu przetwórczego i go­
rzelni

Równocześnie przygotowuje
się zapasy zimówe we wła­
snych, co prawda niewielkich,
zakładach. W magazynach
znajduje się już 100 tys. sło-

fednym zdaniem

KTO nie obejrzał jeszcze
świetnej wystawy sztuki
Krakowa w nowym gma­
chu muzeum na Alejach
niech się pospieszy, bo wy­
stawa będzie czynna tylko
do końca września.

JEDEN z najbardziej
znanych rumuńskich reży­
serów filmowych Jon Po-
pescu Gopu tylko w tym
loku otrzymał 5 nagród na

międzynarodowych festi­
walach filmowych.

W CZASIE zwiedzania w

ub. niedzielę skarbca wa­
welskiego, dyżurujący tam

praoownik, Wawelu „regu­
lował” ruch publiczności o-

kjzykami: proszę się nie
zatrzymywać przed gablo­
tami i szybciej przechodzić!

WYTWÓRNIA wód ga­
zowanych Huty im. Leni­
na rozpocznie wkrótce pro­
dukcję witaminizowanej
(wit. C) wody sodowej, so­
lonej tzw. hutniczej, prze­
znaczonej dla potrzeb pra­
cowników kombinatu.

OD KILKU tygodni nie­
czynna jest jedna z tarcz

elektrycznego zegara na

budynku Dworca Głów­
nego.

Moda Polska przygotowała
kolekcję ubiorów młodzieżo­
wych. Pokazy tej 'kolekcji by­
ły połączone z ankietą, w któ­
rej dziewczęta i chłopcy Wy­
powiadali się na temat swoich
upodobań w odniesieniu do
sposobu ubierania się. Niektó­
re z 90 modeli kolekcji zosta­
ły sfilmowane, a filmy wy­
świetlone na ekranach kin
wszystkich miast.. Na naszym
zdjęciu jesienny kostium wy­
konany z tkaniny w połącze­
niu ze skórą lub dywetyną.
Spódniczka prosta, dopasowa­
ny żakiet, przód ze skóry po­
siada karczek i pionowe cię­
cia wyszczuplające sylwetkę.

zaopatrzenia
jów konserwowanych ogór­
ków -i 80 ton źakiszonych w

beczkach. Z owoców — kom­
pot czereśniowy yj 13 tysią­
cach słoików. Dojdzie do tego
30 tys. słojów śliwek węgierek.
Najpoważniejszą jednak pozy­
cję stanowi kiszona kapusta
— 550 ton. Około8 —10

września pierwsze partie ki­
szonej kapusty z tegorocznych
zbiorów ukażą się już w skle­
pach,

W przyszłym roku „Ziemia
Krakowska” ma zamiar zna­
cznie rozwinąć dział prze­
twórstwa. Będzie to możliwe
dzięki oddaniu do użytku no­
woczesnej przetwórni budo­
wanej w Sledziejowicach. Od­
danie zakładu do użytku pla­
nuje się na czerwiec 1965 r.

Wartość rocznej-produkcji w

tzw. cenach porównywalnych
wyniesie o'k. 10 min zł.

Oprócz dostaw na rynek
krajowy Spółdzielnia z roku
na rok -powiększa plan eks­
portu. W tym sezonie wysłano
już do ZSRR gruszki fawory­
ty, w październiku do NRD
pojedzie 200 ton naszej bardzo
cenionej za granicą cebuli; na

eksport przeznacza się rów­
nież część przetworów.

((hs)

otwarta
waz

pochodzących ze

Wozy greckie
2 września w Muzeum Czar­

toryskich zostanie
wystawa starożytnych
greckich
zbiorów Muzeum Narodowego
w Krakowie. Wystawa ta

zbiega się z początkiem roku
szkolnego i pomyślana jest
także jako pomoc naukowa
dla szkół, (bz)

z

ADRES REDAKCJI!
KRAKÓW, UU W1SLNA t

Krak. Drukarnia Prasowa

Kraków, uU Wielopole 1

G-tt

Satelita „Echo 11“
G. O. Zebrzydowice. Przez

kilka ostatnich wieczorów,
systematycznie ok. 22 obser­
wuję przelatującą z południa
na północ „gwiazdę” o blasku
gwiazdy pierwszej jakości*
Sądzę, że je.st to któryś ze

sztucznych satelitów Ziemi.
Czy mam rację?

Owszem, jest tOj jak nam wy­
jaśnia Obserwatorium Astro­
nomiczne UJ, satelita amery­
kański „Echo II” wystrzelony
27. I. br„ z wyglądu kula o

średnicy 41 m. Główny cel
wystrzelenia: bierne przeka­
zywanie fal radiowych. Czat
jego życia na orbicie: kilka
lat. (mar)

Woda za rok
A. B. Na cmentarzu w Pro­

kocimiu od dłuższego czasu

brakuje wody w tamt. studni,
co jest powodem wielu kłopo­
tów osób opiekujących się
grobami bliskich. Żadne inter­
wencje nie pomagają — wody
wciąż nie ma..'

I niestety nie będzie aż do
czasu pogłębienia obecnie ist­
niejącej studni lub wybudo­
wania nowej. Realnie patrząc
— dopiero rok ptzyszly może
rozwiązać kłopoty z wodą.

(mar)

Kuchnia — i goście
W. H., Kraków. Czyzu-

żywalności wspólnej kuchni
mają prawo korzystać osoby,
przebywające jako goście u

jednej ze współlokatorek?
Przepisy prawa lokalowego

takich sytuacji nie normują;
jest to sprawa wzajemnej kul­
tury współżycia lokatorów
mieszkania. (J. P.)

? Narybsk karpia
K.K. i K.A. Mam w użyt­

ku mały 'staw, chciałbym go
zarybić. Gdzie można kupić
narybek karpia 1 jakie są
związane .z. tym formalności?

'

Narybek karpią można nabyć
za pośrednictwem Oddz. Pro­
dukcji Zwierzęcej Wydz. Rol­
nictwa Prez. WRN (Kraków,
ul. Skarbowa 1). W tym celu
należy złożyć . zamówienie w

Oddziale do lutego 1965 r.

podając lokalizację i powierz­
chnię stawu. Stamtąd otrzyma
Pan skierowanie do któregoś
z gospodarstw rybackich na

kupno narybku. — Członkowie
Zrzeszenia Producentów Ryb
(Kraków, Skarbowa i) mają
statutowo zapewnione zaopa­
trzenie w narybek przez Zrze­
szenie. (am)

Antykwariaty
J. M. , Czy istnieje możli­

wość kupna książek, których
brak jest w księgarniach z

powodu wyczerpania się na­
kładu a wznowienia Ich nie
przewiduje się już w druku?

Owszem, Antykwariaty „Do­
mu Książki” prowadzą sprze­
daż takich książek. (Antykwa­
riat naukowy — ul. Sławkow­
ska 10 i ul. Podwale 4, —

współczesny -- ul. Szpitalna 19
i ul. Szewska 25). Oprócz tych
są jeszcze antykwariaty pry­
watne, w których również mo­
żna dostać coś ciekawego, (s)

Skuter na raty
T. Z. Jakiej marki skutery

można kupić na raty; jaka
jest wielkość i ilość rat?

W tej chwili są w sprzedaży
tylko skutery m-ki „Osa 175°
w cenie 17.000 zł.' Można je,
nabyć na raty wpłacając 25
procent ceny detalicznej (ok.
S.535 zł); pozostałość rozłożona
zostaje na 18 rat (po ok. 70S
zł), (am)

Cmentarz dla Zasłużonych
A. Z. Byłem w Zakopanem

na Starym Cmentarzu dla Za­
służonych. Oglądałem i nie
wierzyłem oczom — mogiły
zasłużonych osób porosłe są
mchem, zaniedbane a także
okradane. Czy nie wstyd?

Sprawą zainteresowaliśmy
Prezydium MRN w Zakopa­
nem, które wyjaśniło nam, że
dołoży starań, by uzyskać
środki na naprawę obmuro­
wań mogił pozostających bez
opieki. Póza tym Wydz. Gosp«
Kom. i Mieszkaniowej zwró­
cił się do Kom. Miejskiej MO
o roztoczenie opieki nad

- Cmentarzem w porze nocnej.
(s)



W meczu tenisowym

Olsza—Warta 2:2
DZIWNYMI metodami usiłują działacze tenisowi za-

propagować tę dziedzinę Sportu wśród widzów. Zapowie­
dziane na godzinę 16 spotkanie tenisowe o drużynowe mi­
strzostwo Polski pomiędzy Olszą i> poznańską Wartą roz­
poczęło się z przeszło 30-minutowym opóźnieniem. O godz.
16.05 na kort wkroczył... kortowy i zaczął przygotowy­
wać boisko do gry. Trwało to pól godziny i dopiero po
upływie tego czasu rozpoczęły się zawody. Dlaczego tak
się stało — nie wiadomo. Kort był wolny, gracze obydwóch #
drużyn byli już przed godz. 16 i tylko niedbalstwo orga­
nizatorów naraziło widzów na półgodzinne nudne ocze­
kiwanie. Jeśli to ma być metoda popularyzacji tenisa
to gratulujemy „pomysłowości”.

■Mecz rozpo­
czął się dość
pomyślnie dla
gospodarzy. Fo-
gelman w cią­
gu 20 minut

wygrała z prymitywnie grają­
cą Kubaszewską 6:0, 6:0. Po
chwili jednak było już 1:1,
gdyż’ Gąsiorek łatwo pokonał
Szyłkiewicza 6:2, 6:1. Drugi

punkt <Ma gości wywalczył
Piątek, wygrywając z Macian-
towiczem 6:3, 6:1. Krakowia­
nki tylko w pierwszym se­
cie nawiązywał z renomowa­
nym przeciwnikiem wyrówna­
ną walkę. W drugim secie wy­
raźnie stracił siły i zapał do
gry. W grze mieszanej obser­
wowaliśmy ambitną walkę Gą-
siorka z krakowską parą Fo-
gelman, Szyłkiewicz. Gąsiorek
grający z Kubaszewską musiał
walczyć za siebie i za partner-

• -----♦-----

W lidze okręgowej
PIŁKARZE ligi okręgowej

rozegrają jutro kolejną se-

i rię spotkań mistrzowskich; —

’

Najciekawiej zapowiada się
tarnowski pojedynek pomię­
dzy miejscową Unią i Hutni-
Eiem z. Nowej Huty. Ponadto
rozegrane ~ ~~

spotkania:
święcim,
Brzeszcze, __ _____

Chełmek, Wawel — Prokocim,
Cracovia Ib — Bieżanowianka
i Górnik Jaworzno — Sande-
cja. Początek gier o godz. 17.

• ■ W/

zostaną następujące
Kabel —'• Unia O-
Skawa — Górnik

Hutnik Trzebinia -

hę, gdyż ta prawie każdą pił­
kę psuła. Na plus młodej po-
znanianki zaliczyć można je­
dynie to, że .usiłowała ze

wszystkich sił nie przeszkadzać
partnerowi. Nierówny ten po­
jedynek wygrali krakowianie
6:3, 6:2. Tak więc po pierw­
szym, dniu stan meczu jest
remisowy 2:2.

Dziś o godz. 16 nastąpi do-
isończenie zawodów. Układ
gier wyraźnie sprzyja zespoło­
wi Warty, który winien w

końcowym rozrachunku od­
nieść zwycięstwo. (LANG.)

—*-- -

Krótko — okłoolnie
MOSKWA. — W spotkaniu pit­

ki wodnej Związek Radziecki

zwyciężył Węgry 3:1,
POLANICA- — Po 13 rundach

turnieju szachowego prowadzi
Parma (Jugosławia) 8,5 pkt przed
Filipowiczem (Polska), Hortem

(CSRS) i Nowopaszynem (ZSRR)
wszyscy po 8 pkt.

ZURICH. — odbyło się tu loso­
wanie 1/8 finału rozgrywek o

Puchar Rappana. Piłkarze Polonii

Bytom wyciągnęli wolny los i
awansowali automatycznie do
ćwierćfinału. Drugą polska dru­
żyna, która znalazła się w 1/8

finału — Szombierki — grać bę­
dzie z zespołem FC Liege. Spot­
kania 1/8 finału mają być roze­
grane do 15 października.

ŁODZ — Na torze w Heleno-
wle rozegrane zostały zawody ko­
larskie o Puchar Miast z udzia­
łem młodzieżowych reprezentacji
Szczecina, Radomia, Wrocławia i
Łodzi. Zwyciężył Szczecin przed
Radomiem, Łodzią i Wrocławiem.

Słaby poziom
zaprezentowali
tenisiści Żyliny (CSRS)

NA KORTACH Olszy rozpoczął
mecz tenisowy pomiędzy re- i

prezentacjami
Kr-akowa i Żyli­
ny (CSRS). Z
siedmiu rozegra­
nych gier, goście
reprezentujący

bardzo słaby po­
ziom wyszkole­
nia wygrali zale­
dwie jedną. Tak

więc niezależnie od rezultatów

dzisiejszych spotkań krakowianie

mają już zapewnione zwycięstwo.
Najciekawszą grą było spotkanie
Kubat ego z PachObem wygrane

przez krakowianina 8:6, 6:2e Ze­
spół Żyliny zdobył p>unkt w grze

mieszanej juniorów gdzie para
krakowska Bulińska, Niziołek

zagrała na kompromitującym po­
ziomie. Brak ambicji, szybkości i

przede wszystkim mierne umie­
jętności sprawiły, że para czecho­
słowacka — chóć też grająca
przeciętnie — odniosła zwycięstwo
6:1, 8:p. A oto wyniki pozostałych
gier: Nowak — Derkic 4:6, 7:5, 6:1,
Woyda — Niederle 6:4, 7:5,
ciantowicz — Hanak 6:2, 6:2, Ni­
ziołek — Soukal 11:9, 6:1, Buliń­
ska — Polonyi 6:4, 6:2.s (1)

Cię

WĘGRZY
’

'Wysyłają do
Tokio ekipę liczącą 193 za­
wodniczki i zawodników.
Najliczniejszą grupę stano­
wią lekkoatletki i lekko­
atleci —- 30 osób.

OSTATNI turniej elimi­
nacyjny koszykarzy odbę- kipę Uczącą 57 zawodniczek
dzie się w Yokohamie w

dniach 23 września do 4,
października. Startować w

NRD,
Meksyku,

szcze irżpci zespól z turnie­
ju'yokonamskiego.—Ó—

W DZIESIĄTCE bokse­
rów amerykańskich, którzy
walczyć będą w Tokio jest
8 Murzynów.

—O—
AUSTRIACY wysyłają e-

Ni piłkarskich boiskach
♦

♦

♦♦♦♦
i

W TABELI ekstraklasy
ZSRR, prowadzi Torpedo Mos­
kwa 27 pkt. przed CSKA i Dy­
namo Tbilisi po 26 pkt.

*

W JUGOSŁAWII

papierosy „Sport”,
których widnieje
najpopularniejszego piłkarza
tego kraju Sekularecsu

ukazały się
na pudełku
karykatura

KIBICE piłkarscy w Kenii
chcąc zapewnić zwycięstwo
swemu zespołowi wzywają do

pomocy,., czarowników. Czaro­
wnicy mają swą „magiczną”
siłą dopomóc piłkarzom do po­
konania przeciwników*

.-----4-----,

POCZĄWSZY
gi sekcji piłki
covia odbywać
ki, czwartki i
na boisku przy
cowego 27.

przyjmowane będą zapisy nowych
zawodniczek.

*

RADA Zakładowa ognisko
TKKF i koło PTTK przy Krakow­
skiej Fabryce Aparatów Pomiaro­
wych organizują 1 września br.

pod patronatem zarządu okręgu
Związków Zawodowych Metalow-

motocyklowy do O-

od 25 bm. trenin-

ręcznej SKS Cra-

slę będą we wtor-

piątki o godz. 18
ul. Manifestu Lip-

Podczas treningów

ców ,,Rajd
święcimia”.

*

TKKF „Krakus” ór-
wrześniu akcję obo-

OGNISKO

;ganizUje we

zów wypoczynkowych nad jezio­
rem Rożnowskim w Kobyle Gród­
ku. Dla uczestników zapewniony
jest sprzęt wodny i możliwość ko­
rzystania ze stołówki. Na najbliż­
szy turnus jest jeszcze kilka Wol­
nych miejsc.

as

P
P
P
P
P
P-
< • nim będą zespoły:
P Kanady, Kuby, .1___
i • Tajwanu, Australii, Korei
p Północnej, Korei Południo-
P wej, Indii, Malajów, Syja-
p my., Filipin i Pakistanu.
i1 Dwa pierwsze zespoły u-
P zyskają prawo gry w Tokio.
P W wypadku gdyby CSRS
P ostatecznie zrezygnowała
i1 ze startu swych kószyka-
P rzy, do turnieju olimpij-
i1 • skiego awansuje wtedy je-

MMMMAMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMM4|iMMMMM

Olimpijskie
ciekawostki

i zawodników oraz 19 osób
kierownictwa. Największe
nadzieje wiąże się ze star­
tem Thuna (w rzucie mło­
tem), Loserta (w szermier­
ce), Hammerera (w strze­
laniu) i Mrkwicki (w sko­
kach do wody).

26 Środa

sierpnia
Marii

Zefiryny

KOMITET■ Olimpijski
Brazylii zakwalifikował do
ekipy olimpijskiej tylko "3
bokserów — 18-letniego
mistrza kraju w wadze lek­
kiej Paulista (43 zwycię­
stwa w 44 walkach), 19-
letniego mistrza kraju wagi
półśredniej Fabri (34 wal­
ki, 30 zwycięstwa, 2 remi­
sy) oraz 26-letniego mi­
strza kraju i Igrzysk Pan-
amerykańskich — Cesara
(61 walk, 51 zwycięstw i 5
remisów).

—O—

PŁYWANIE nie cieszy
się popularnością w kra­

jach afrykańskich. Taki
wniosek można wyciągnąć
z faktu, że spośród 20
państw afrykańskich zgło-^
szonych do Igrzysk, tylko
3 będą miały reprezentan­
tów w pływaniu. ♦

Jednym z najbardziej utalento­
wanych młodych polskich pływa­
ków jest reprezentant szczecińskiej
Arkonii Szemel (na zdjęciu). Zdo­
był on podczas rozegranych osta­
tnio mistrzostw Polski juniorów
trzy pierwsze miejsca
stylem dowolnym, 100

grzbietowym i 200

zmiennym).

(na 200 m

m stylem
m stylem
Fot. CAF

DZIĘKUJEMY...
.. .młodym koszykarzom Wisły

za pozdrowienia ze zgrupowania
szkoleniowego w Jeleniej Górze.

. . . gimnastykom Wawelu za po­
cztówkę z pozdrowieniami, prze­
słaną
nego

ze zgrupowania kohdycyj-
w Giżycku.

-----♦-----
TOTth

TOTO-LOTKU stwierdzono:W
1 rozwiązanie z 6 trafieniami, wy­
grana 1 milion zł, 3 rozwiązania
z 5 traf, prem., wygrane po 424.355

zł, 93 rozwiązania z 5 trafieniami,
wygrane po 18.839 zł, 8.208 rozwią­
zań z 4 trafieniami, wygrane po
268 oraz 148.358 rozwiązań z 3 tra­
fieniami, wygrane po 15 zł.

Teatry
E KAMERALNY godz. 19130 —

| „Matka”, LUDOWY 19.30 „Ko-
| nieć księgi VI”, — RAPSO-
| DYCZNY 19.30 „Sposób bycia”,
ś Pozostałe teatry — nie-

i czynne.

Kiaa
| WARSZAWA godz. 15.30,K 18,
I 20.30 „Herbaciarnia pod Księ-
f życem” — (USA, lat 9), —

ś WOLNOŚĆ 15.45 18, 20.15 „Giu-
b seppe w Warszawie” (poi., 1,12),
I UCIECHA 15.45, 18, 20.15 rtNa-
I gie ostrze” (USA, 1. 16). —

l WANDA 11 „Foto Haber” —

<węg., 1. 16), 15.45, 18, 20.15

„Na tropie policjantów” (ang.
I 1. 16). SZTUKA (studyjne) 16,
I 18, 20 „Świąt milczenia” —

j (fr., 1. 7), APOLLO 10, 12.30

[ „Billy Bud” (ang., 1. 16), 15.30
| 18, 20.30 „Garbus” (fk, 1. 12),
I MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) —

| 14.45, 17,
I chu” —

WRZOS

j 15.45, 18,
• dla psów

ISKIERKA (Żywiecka 44) —

|17,19— „Druga młodość

| cioci” — (węg.» lat 16), —

| CASINO (Bitwy pod Leni-

ę no 1) o zmroku „Złodziej z

ś Bagdadu” (ang., 12 1.) MELO-

« D1A (Zwierzyniecka 1) 16, 18,
| „15-letni kapitan” (radź, lat
i 12), 20 „Cichy wspólnik”
| {angielski, lat 16), MASKOTKA

: (Dzierżyńskiego 55) 15,30, 17.45,
| 20 „Uprowadzenie” (wł., 1, 16),
; MINIATURKA (Francisikań-
ę ska 1) — 16 Program dla dzie­

ci, 17, 19 „Francuzka i mi­
łość” — (fr„ lat 18), —

SWOSZOWTANKA (Swoszowi­
ce) 19.30 — „Szkolna mi­
łość” —- (czesk., lat 1>4), —

WISŁA (Gazowa 21) — 16, 19

,„Kto sieje wiatr” — (USA,
1. 12), CHEMIK (Borek Fałę-
ckl) 19 „Szesnasta wiosna” —

(radź., 1. 12), DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48), 17/ 19.30 „Cleo
od5—7” —

, (fr., lat 16),
KOLEJARZ (s<t. płaszów) —

19 —4' „Opowieść sentymen­
talna” — (rum., lat 16), —

KULTURA (Rynek Gł. 27) —

19.15 „Rocco i jego bra­
cia” — (wł., L 18), MIKRO

: (Dzierżyńskiego 5) 17.45, 20,15
: „Sprawa Niny B” (fr./l. 1*8),
: ROTUNDA (3 Maja 5) 16, 18, 20
ś „JTigdy wrócę”/ (radź., 1.

i 16), TĘCZA (Dębniki, Praska
i 52) — 20 „Kozara” (jug. 1 ., 18),
| ZZK PROKOCIM (Bieżanów-
ś ska. 71) 19 „Historia jednego
; myśliwca” — (poi., lat 14), —

i ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec-
; ka) 17, 19.15 „Zbrodnia” <wł.,
i 1. 16), ZDROWIE, ZUCH —

| nieczynne.
i KINA W NOWEJ" HUCIE

Ś ŚWIT godz., 16, 18, 20 „Na
i tropie policjantów” (ang., 16
[ L), M. SALA 15, 17, 19 „Spot-
i kanie z diabłem” (fr., 1. 12),
| ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

ii„Giuseppe w Warszawie” (poi.,
i L 12), M. SALA 15, 17, 19.15

I „Gdzie jest generał” (poi.,
i 12 1.) . SFINKS (Majakowskie-
i go 2) 15.45, 18. 20.15 „Między
i brzegami” — (poi., 1. 16), —

i BALLADYNA (Grębałów) 18,
i 20 „Perri” (USA, 1. 7), KOLO-

i ROWE (Czyżyny) 19 „Czyste
i niebo” (radź., 1. 16), ORION

■(Podłęże) 19 „Wielka większa,
i największa” (poi., 1. 16).

Telewiz/a

ŚRODA
Godz. 17 .40 Program dnia, —

17.45 „Chwila wspomnień —

rok 1949” — film, seria
dokument. —- 18.20 „Przy­
jaźń” — magazyn radziecko-

polski, 19.00 „Zespół Guy Łonu

bardo”
sonM

19.40
nia”
19.50
20.20
rii „pr Kildare”, 21.10 Wszech­
nica TV — „Przed wrześniem”
— progr. historyczny, 21.40 Z

cyklu „Wybitni artyści p«2-
scy” Andrzej Bachleda, 41.55 -

Wiadomości.

— film, 19.25 „Klak-
magaz. motoryzac., —

„Partyzanckie wspomnie-
— film, dokument., —

Dobranoc, 20.00 Dziennik,
Wielki Guy — film z se-

MŁU

23)

&ANMTAN

AŁŁUŁMJAŁLUŁ

19.15 „Krzyk stra-

(ang., lat 16), —

(Zamojskiego 50)
20.15 —

^ .Wszystko
— (ang., lat 16),

CZWARTEK

Godz. i 17.55 Program dnia, —

18.00 Przed szkołą^ „10 min, u

Magdy” i „Zrobimy to sami”,
18.30 „O« programie TV, 18.50

Spotkania z przyrodą pro­
gram filmowy, 19.20 „Satelity”
reportaż, 19.50 Dobranoc, 20.00

Dziennik, 20.20 Nauka pływa­
nia,, 20.40 Teatr KOBRA: —

„Pociąg widmo”, 21.50 PKF,
22 00 Wiadomości.

Wysfawy-Huzea
WAWEL: Komnaty, skarbiec

koronny, zbrojownia (godz. 9
do 14.30), MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18), ETNO­
GRAFICZNE, pl. Wolnica (9—
15), HISTORYCZNE, Jana 12,
Zbiory z dziejów Krakowa, w

sieni:. Architektura budowli
UJ, (10—18), STARA BOŻNICA,
Szeroka 24 (10—18), STARE

MURY, Pijarska: Dawne
równie Krakowa (10—18),
NEK GŁ. 25: —' Grafika

gijska (10 — 18),
KIENNICE: Malarstwo
skie XVIII i XIX w. (10—18),
SZÓŁAYSKICH: Pl. Szczepań­
ski 9: Polska sztuka cechowa,
Ikony (10—18), CZARTORYS­
KICH, Jana 19. Malarstwo ob­
ce, rzemiosło artyst., zbrój. (10—
18), DOM MATEJKI, Floriańska

41: Dzieje cywilizacji w Polsce

(10—14 .45), NARODOWE, Al. 3

Maja 1: Sztuka w Krakowie od
1350—1550 (12—18), ARCHEOLO­
GICZNE, Jana 22: Archeologia
Polski' (10 — 14), KTF, sto­
larska 9: — Wystawa ; fot.

„Zamek w Malborku” (10 —

18), BIBL. FUBL., Bracka 17:

Wystawa: 20 lat Polski Ludo­
wej, PAŁAC SZTUKI, — pl.
Szczepański 4: Wystawa eksli­
brisu współcz. i malarstwo St.

Ordyńskiej (10—17).

wa­
ły,
bel-
su-

pol-

■MMMMMM

CHIRURGICZNY, INTERN.

NEUROLOG,: Prądnicka 37,
LARYNGOŁ: Kopernika 23a,
OKULIST.: Kopernika 38, ■—
GRUŹLICZY dla mężczyzn: —

Prądnicka 80, dla kobiet: Ska­
wińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. Ra-

TUNK. tel. 0-0 dla PODGÓ­
RZA tel. 625-50, NOWA HU­
TA: POGOT. MO teł. 411 -11

POGOT. RATUNK. tel. 422-22
i 417-70, STRAŻ POZ. tel.
433-33, PUNKTY INFORM. o

USŁUGACH tel. 0-11, NOWA
HUTA: tel. 419-16.

Sptelei
Floriańska 15, Boh. Getta 18,

Kościuszki 18, Łobzowska 20,
Waryńskiego 24, Rakowicka 12,
NOWA HUTA: AL A. Stru­
ga — os. Szkolne,

ROŻNE
OGROD ZOOLOGICZNY O-

twarty od godz. 9 do zmroku.
BOTANICZNY od 8 do 20.

CYRK „POZNAN” — Plac

przy Rondzie, godz. 19.

Radio
ŚRODA ,

Godz. 17.00 Krak, panorama

muzyczna, 17.45 Dziennik kr.,
18.15 Pieśni Mozarta, 18.45 Eko­
nom. problem tygodnia, 19.05

Muzyka i aktualności, — 19.30

„Romans Teresy Hennert’’ —

słuch, wg. opow. Z. Nałkow­
skiej, 20.30 Fel. muzyczny, —

21.27 Kranika sportowa, 21.40
Gra ork. tan. PR, 22.10 Roz-,
mowa literacka, 22.30 L. Ró­
życki — Kwintet fortep.
c-mdl, 23.13 Muzyka taneczna.

CZWARTEK

Dzienniki radiowe — godz.:
5.30, 6.30, 7.30, 8.30 , 12.05, 16.00,
16.50, 17.45, 13, 21.00, 23.50.

Godz. 7.50 Piosenka dnia, —

8.16 Międzynaród. Uniwersytet
Radiowy, 8.35 Świat w zwier­
ciadle nauki, 9.00 Koncert

dnia, 9.50' Public, międzynaro­
dowa, 10.00 Polska muzyka
rozrywkowa, 10.30 „Białe poń­
czochy” — fragm. opow. J.

Błażkowej, ll.oo Aud. dla wsi,
11.10 Aud. regionalna, 11.40 E-
konom. problem tygodnia, —

12.15 Perkowski: Suita wesel­
na, 13.00 Czeskie melodie i pio­
senki, 13.25 Encyklopedia wiel­
kopolska, 13.45 Fragm. instr. z

oper, 14.45 „Błękitna sztafeta”,
15.00 Aud. oświatowa, — 15.15
Saint-Saens „Karnawał zwie-

nząt”, 15.30 Dla dzieci.

żadnego planu rozmowy. Uważałem, że najlepiej
będzie improwizować zależnie’ od sytuacji.

Zatrzymałem się przed drzwiami na pierwszym
piętrze, nacisnąłem dzwonek. Drzwi otworzyła prze­
pasana białym fartuchem starsza pani.

— Pan w jakiej sprąwie?
— Ja... do pani, w sprawie mieszkania.
— ; Proszę bardzo, niech pan wejdzie. Kto pana do

mnie przysłał? Bo, widzi pan, ria razie nie mam

wolnego pokoju,
— W takim Azie najmocniej przepraszam. To

chyba jakaś pomyłkaJ — Udawałem, że chcę się
wycofać. k i

— Chwileczkę, proszękpana. Właściwie przez cały
luty i połowę marca poko} stał pusty... Będzie wol­
ny..:

— Nie bardzo rozumiem — przerwałem.
— Bo, broszę pana, mój sublokator, pan Artur,

Obserwacja była utrudniona, wywiadowca
nie podchodził blisko, żeby nie spłoszyć Howań­
skiego. Mamy zanotowane groby, przy których fa-
cet przystawał. Zrobiliśmy zdjęcia.

— Jaki wynik?
— Szukaliśmy skrytki — naczelnik bezradnie roz­

łożył ręce — ale nic nie zaleźliśmy.
— Czy ustaliliście cel wyjazdu Howańskiego do

Warszawy?
— Nie. Jesteśmy ostrożni. Handlowcy .„ to soli-

_

. . .

darny naród. Na razie postanowiliśmy nikogo nie 1^le uważacie, naczelniku, za słuszne, abym
pytać. Ale widzę, że charakter sprawy zmienia się. Porozmawiał z gospodynią Howańskiego? Mówiliście
Sprawa pachnie szpiegostwem. Howański to bardzo- ze ona szukała nowego lokatora. Nikt mnie tu-

zagadkowa postać. Wiele rzeczy w jego postępowa- nie zna i będę mógł, udając przyjezdnego.
.... ...... . pytać o mieszkanie.

— Zgoda. Przydzielę wam pracownika.
„ TMTM^?Wałem, ?nlSie^ 1 Podanie Howańskiego ._ ■ suul^alor> pan Artur>

w n.wyjechał w styczniu do Niemiec, do tych Zaehod-

niu jest bardzo dziwnych. Nie wiadomo, co się za

tym bryje. Wydaje się nam zdolny do popełnienia
morderstwa.

— Na ostateczne wnioski jeszcze czas. Dowody,
dowody, przede wszystkim dowody — powiedziałem
z naciskiem. — Są pewne poszlaki, ale to za mało...
Dlaczego, u licha, jeśli woli szpiegowską robotę, bie-
rze się dodatkowo za nielegalny skup dewiz? A że­
by już niczego w tym bukiecie nie brakowało, jesz­
cze przyjmuje łapówki: Przecież zdaje sobie spra­
wę, czym to grozi.

— A może robi to celowo, aby odwrócić uwagę
od swojej zasadniczej działalności? Za przestępstwa
dewizowe... — naczelnik wydął wargi — kara nie­
wielka.

— Czy to już wszystko, co mieliście mi do zako­
munikowania?

— Mam tu jeszcze ciekawy meldunek plutonowego
z mięjscowej jednostki piechoty.

Naczelnik wyjął z teczki pismo i podał mi je.
Szybko przebiegłem oczami tekst.

— Chciałbym porozmawiać z tym plutonowym.
— Dobrze. Później podam wam godzinę i miejsce

spotkania.

Za­

sobie bilans dzisiejszego ranka. Z dotychczasowego
zachowania się Howańskiego można już było wy­
snuć sporo wniosków. Należało przypuszczać, że w

Warszawie spotkał się ze szpiegiem — mógł to być
„Okularnik”, który wskazał mu albo poinformował
o skrytce na cmentarzu; może też Howański otrzy­
mał zadanie zainstalowania nowej skrytki i szuka
obecnie dogodnego miejsca. Howański odebrał sy­
gnały wysyłane z samolotu i prawdopodobnie będzie
chciał je ż komuś przekazać. Gdybym miał odciski
jego palców, mógłbym od razu ustalić, czy on był
11 ęzerwca w mieszkaniu Iwarczakowej. Siad obu­
wia wskazywał na kobietę, ale to nie było zupełnie
pewne.

— Jaki cel mógł mieć Howański w zamordowaniu
Iwarczakowej? — pytanie to zadałem sobie
nieć moich rozważań.

Szedłem ulicą Zamenhofa, biegnącą przez
wybudowane osiedle Wazów. Nie miałem

na ko-

nowo

jeszcze-

nich. Do ciotki. Długo nie wracał, a pan wie, jak
to jest z kwaterunkiem. Nie pytają o nic, dokwa­
terują, a mój syn studiuje w Poznaniu, a córka nie­
długo wyjdzie za mąż. Sądziłam, że pan Artur nie
wróci, z ludźmi różnie bywa. Wyjeżdżają, szukają
szczęścia po świecie. Po wyjeździe pana Artura,
chybą na drugi dzień, przyszła pocztówka od jego
ciotki. W tej pocztówce było, że ciotka wyjeżdża do
Australii, więc gó prosi, by się pośpieszył, bo może

jej już nie zastać, Pan Artur nic nie pisał aż do
lutego. Potem przysłał mi list, że był chory i wraca

tego i tego dnia. Kiedy przyjechał, nie poznałam go,
tak źle wyglądał. Schorowany, że aż strach; a kichał
tak, że musieliśmy wychodzić z pokoju. Miał kilka
dni zwolnienia. Pokazałam mu pocztówkę od ciotki.
Spojrzał, machnął ręką i podarł ją. Powiedział, że
znalazł tam kuzynkę. Z kuzynką koresponduję. Bar­
dzo ją chwali, że taka rodzinna.... Po jego powrocie
nikogo już więcej na mieszkanie nie szukałam.

(Ciąg dalszy nastąpi).


